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Nb 

ismo niezależne wychodzi codziennia rano, prócz dni poswiąteaznych. E 
C e n a o g ł o s z e n i 

1 wiersz petitu lub jegto miejsc**: przed tek 
stem P\k. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk.4. 

Ogłoszenia drobne; 25 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy m 4 wiersze Mk. 1, 

każdy następny wiersz 50 fen. 

Kedakoja i Administracja Wynek 
śehiszki 1, tel. 58. 

Administracja otwarta w godz. 10—2 i 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie. 

" chowują się. 

ko . 

Ofe 

Złota serja P O II U T * 
Wszystko się w życiu rr|Scl i kora, przyjść musi, przyjdzie... i 

Guy de Maupasaanta ze słynną % urody Dromal życiowy w 3 cz. wg. atwojro 
GABRIELĄ ROBIONE w roli głównej 

PBINCEilJCdÓ WUJA5ZEK 

„Br. Patfier 
w Paryża 

STARY w Białymstoku 
przy placu Kościuszki 

Towarzystwo ilbbroczynnpści oddaj© w Irzyletnią dzierżawę 

poszukiwani d< 
t" 

Oferty pro sir 

broczynnpści oddaj© wlrzyletni 
dnia iĄ Stycznia 1920 roku. 

należy w cukerai p. Fijałkowskiego. 

Nad program: 
Arcy wesoła-farsa* 

wszeehniania pierwszorzędnego artykułu 
będnego w codziennym użytku. 
kierować do firmyt Laboratorjum Chemiczne 
' "ICJA" w Łodzi, dl. Płocka Jfe 1. 

Flśiljtj. 
H 

p o wprowadzi 
oględnego Kor 
kiego zakonu 
wych i nadanju ] 
mińskiej wzami 
Mazowsza od 
skich i dzikich 
cy myśleli przeć 
podboju jaknajwi 
rów dla siebie. 
na ziemi polskie 
ność podstępnycf 
mnichów skiero\ 

IU przez nie-
a mazowiec-
erzy Krzyżo-

zierni cheł-
za obroną 

dów ppgań-
w—Kjrzyia-

szystkiem o 
szych obsza-
ledwie stanęli 
cała działal-
i okrutnych 

na była ku 
zagarnięciu 
.: i - i . i e n 

wytępieniu pi 
ich kraju. Gdy |w ciągu |at^50 
dokonali pierwszego t drugiego, 
chodziło o zaludnienie puszczy 
pruskiej chrzęścili iskimi kjoloni 
stami. Dostarczy! ich przedew 
szystkiem Polskafj a raczę} naj 
bliżej położone 
ki prusów, 
później nieco 
się wraz z polał 
ludność krajy j« 
i lasów.. Dowld* 
czą przewagę ml 
fakt ustanowieni 
w przeważnej it 
sad mazurskich 
Polskość, zasilar 

zowsze. 
niemćów i 

inów złożyło 
i na nową 

r, pagórków 
że stanow-

i polacy jest 
przez zakon 

ści rn|asi i b-
dów polskich. 

stale nowy­

mi sokami z południa, krzepła 
i wzrastała, łącząc się coraz sil­
niej z Warmją i Prusami kró-
lewskiemi. 

Nawet przyjęcie przez wiek-, 
szość mazurów wyznania prote­
stanckiego; za przykładem Al­
brechta brandenburskiego, ktyfey 
z wielkiego mistrza zakonu stał 
się świeckim .lennikiem Jjfojski 
i jako taki dz'erżył Prusy Ksią­
żęce wraz z Warmją i Mazura­
mi, stosunku narodowego na 
Mazurach nie zmieniło. Mazury 
modlili się pa polskiej biblji i 
śpiewali polskie pieśni i zacho­
wali polski obyczaj, odosobnili 
się jednakże od swych katolic­
kich sąsiadów. 

Tę różnicę starali $ie pogłę­
bić książęta a później królowie 
pruscy, wzamian za to otacza­
jąc mazurów szszegółową opie­
ką. Do niedawna też mazur, 
mówiący częściowo spaczoną, 
częściową archaiczną polszczyz­
ną, był przedewszystkirh lojal­
nym poddanym króla i cezarza 
w Berlinie W tym stosunku 
wierności starali się utrzymać 
go pastorzy, nauczyciele, żan­
darmi i urzędnicy pruscy, ideę 
zaś zlania się na Wieki z iger-
manizmem' uszerzył zajadły i 
kłamliwy,, Pruski Przyjąć. Ludu", 

drukowany gotykiem po polsku 
w Królewcu. 

Z str?ny polskiej były wysił­
ki aby vwyrwać systematycznie 
durzony i ogłuszany lud mazur­
ski z fatalnego odosobnienia. 
B|k> kiljcu polskich pastorów, 
zTochoiUzehia mazurów, którzy 
nie wstydzili się swej narodo­
wości i ą rodakom swym przy­
pominał , taksamo z Wielkopol­
ski zaczęło zajmować się mazu­
rami, zasiadano dla nich pisma, 
w ostatrim czasie „Mazura" w 
Szczytnus i usiłowało przepro­
wadzić polskiego posła do par­
lamentu] Na ogół jegnak wysię­
ki te.były niedostateczne i dziś 
ogół mazurów dla sprawy pol­
skiej jest obojętny. 

Trzeba to sobie otwarcie po­
wiedzieć aby zrozumieć poważ­
ne *bard;:o zadania społeczeń­
stwa, :je;:eli pragniemy, aby tam, 
gdtte | m sią rozstrzygać plebis­
cyty, po spika idea wolności i pra-

Irlosła zwycięstwo nad 
i podstępem niemiec-

*n edęwszystkiem zaś cały 
>lski winien uprzytomnić 

sobie j istnienie i znaczenie tych 
kresów laszych na zachodzie, 
które j iko nikłe pozostałości 
dzielnic Chrobrego i Krzywo­
ustego dziś mogą wrócić do 
pnia macierzystego, sobie i nam 
na żyłek. 

ńr. 
.Hal-

listy 
miasta, 
mitet 
jedna 
dyńsklegA 

drąc 

ła 
nid 

me 
co i 
20, a 
sposójb 
naj mi to| 
listy nr 

SMoroi 
do wady 

T J. 
__m— 

kwestii wyMrtw. 
gi dzień po ogłoszeniu 
kandydatów na radnych 

łożonej przez Polski Ko-
Wyborczy, zjawiło się jeszcze 

nr. 3, zwana listą p. Go-
, no której figurują te so~ 

ntzwjisko, oprócz 2~ch nowych, 
(iście nr. 2, ale w liczbie 

65. Przypomnijmy w jaki 
uf ożono listę nr. 2 i porów-

ze sposobami iniejaśorów 
fr. 

tylko zarządzono Wybory 
Aiejskiej, Ccntr. Polski 

Kom. Hor., jako najstarsza u hes! 
organizacja narodowo - społec :no 
zwróejł się do wszystkich pols ich 
organizacji z propozycją, dtworsc-
nia Polskiego: Komitetu Wybór.: BC* 
go. Komitet toki został atwon uny 
z przedstawicieli wszystkich bez 
wyjątku organizacji i przyłączo vch 
do rtmretr%Ko1ić po jednym dfle-
gacie od każdych 30 członków b n 
gonizocji lab pełnoletnich mieszl hft-
ców okolicy. Komitet skłidoisi* [ z 
przeszło 230 del.od 15 tys. polak iw. 

Stosownie do uchwały ogólr :go 
zebrania tego Komitetu każda or­
ganizacja i okolica wezwana zo ito«' 
lo do ułożenia spisq kandyda 6w 
no radnych i połączenia nastę nie 
spisów pokrewnych sobie organ ;:a-
cji lob sąsiedni^ okolic we ws 61-
ne listy. Poszczwgólne spisy »yły 
wszechstronnie rozważane na k ku 
licznych zebraniach w z^iązk ich 
robotniczych i w różnych organ ;:a-
cjoch i ułożone w toki spd ,6b 
wspólne listy (blok4wszyst ich 
związków robotniczych i okolic, 1 ok 
13 organizacji kaltarolno-oświnto-
wo-dobroczynno-zawodowych, 1 ;sta 
.Zjednoczenia", 'właścicieli fnina-
chomoW, praeownikó® Ha§isra« 
tu) były rozpatrzone na 8 oflólojch 
zebraniach Komitetu, ułożona <:d« 
no wspólna lista, która nie wyjo« 
łała ani jednego protestu i dop <!-o 
na 3-m ogólnem fzebraniu przy; ga­
piono do tajnego głosowania ,l.un» 
dydotów. Lista kandydatów l>7ło 
wydrukowano podług alfabetu, o-, 
stemplowano, wręczona każdimctij 
delegatowi z osobno z objaśnię-* 
nlem, że może wykreślać lub dopi­
sywać kogo zechce. Po- zliczuilu 
głosów przez li wybranych pucz 
Komiict osób. ostatecznie ustaloną 
zostało lista, na której kandyda ;ow| 
umieszczono w porządku otrzy: r.a-l 
nych przez hich głosów. 

Z ogólnej liczby głosujących #*•_ 
wie dwie trzecie głosów nole uł 
do -przedstawicieli zwiąż ;o 
robotniczych i okolic, zatem o t 
czelnych miejscach kandydep 
zdecydowali ci włośnic przedstipi> 
ciele, o inne grapy stanowcżJqg< 
wpływu mieć nie mogły. 

Z powyższego beż wątp 
wynika, że •.Pols." Kom. Wybo 
dał zupełną możność wypowict, 
nia sic joknojszerszetna jogo 
i przeprowadził całą! akcję ot 
cie, publicznie w spo$ób ] za~ 
demokratyczńy. ! 
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Początek przedstawienia 
o oodz. 630TB 1 9JM. 

A Jak była 
Szczupłe grono 
ki. ogół nie po 
miejscu, grono 
ztntującc, śmi 
250 delegatów 
chwili bez 
akłada listę 
część których j 
Ko umieszczona 
dzy i zgody 
JM kandydatów, 
inicjatorowie li 
wali żydzi, a za 
przejść tylko o 
t. j . 20, czyli że 
kratycznych cz 
rządzić mlask 
chciałoby zapełn 
nic wyłoniona p 
sze miejsce nie 
grupa osób* Ja 

żona lista Nr. S? 
ób,których szero* 
wił na picrws«ym 
kogo nic; repre-
nie małe] wobec 
K. W. w ostatniej 
dnich : rozważań 

|3 z osób trzecia 
się wykreśliła, ja-
awet bez eh wie-

ta zawiera tylko 
jak mówią, jej 

li, że będę głoso* 
polaków może 

o połowy radnych 
obecnych, demo-

eh samodzielnie 
oprócz żydów 

nie demoirotycz-
z ogół no pierw-

wynicsiona mała 
cm jest, że taki 

właśnie jest eel^ inicjatorów list* 
Nr. 3, a nie to, %c na Uście Nr. 2 
ribotnicy nijc zajmują czołowych 
miejsc. A to dlnfcigo, że 1) twórcy 
listy Nr. 3 dosko 
żydzi qic głosuj 
wiadooje w 
w gazetach, a 
z listy Nr. 2 prz 
chyba z wyjątki 
przeprowadzić 
tych 42 jest ob 
ków |i 6 gospod 
nieważ zgodnie 
obrany flągistn 
kilku płatnych ar 
ta masi albo zr 
sad, albo radcos 
tych 7—10 ,radny 
ilość zastępiów, 
wszyscy % fisty. 
najgorszym1 razie, 
P. P: S, i paru ze 

i nego i 4) Rada 
listy Nr. e będzie 
wie z zupełnie r 
gencji i przedsta 
i okolic. 

i lniejaforowie _1! 
że jeszcze są w 
krórz-y nie rozum 
mokratycznych 

iwiedzleli. że 
co było zawczasu 
im 1 ogłoszone; 
[tem wiedzieli, że 
lodzą-wszysey 42. 

którego mogą 
icy, 2) pośród] 

połowy robotni«l 
z okolic," 3) po-; 

istawą musi być! 

7-mfc osób i 
Iników fleśgistra-

się swych po-
przeto zamiast 
wejdzie j takaż 

ód których wejdą 
3, 'oprócz, w 

5 przedstawicieli 
:wiązTca badowlo-
(iejska obirana z 
się składała pra­
nej części; inteli-
ciell robotników 

My Nr. 3 dowiedli 
iłymstoku (ladzie, 
rją obecnych de-
idów i z lekko-

myttaottlą godną potępienia chcą 
ozarpować władzę nad miastem, na-1 

leżącą do wszystkich warstw ludno­
ści, sądząc, że jak za dawnych cza­
sów, sz,czapłd grapjta związana 
wspólnymi interesami, może narzu­
cać swą wolę ogółowi. 

PRZED WYBORAMI. 
Wiec listy J*ft 2. 

V niedzielę 31 sierpnia' r. b. no 
dziedzińcu pałacu Branlckich odbył 
się wiec zwołany przez Polski Ko­
mitet Wyborczy, popierający listę 
Ni 2. 

Vice zagaił o godz. i m. 45 
prezes Polskiego Komitetu Wybor­
czego dr. Bohdan Ostromęcki, za­
praszając do prezydjum pp, Walaska 
i K. Kosińskiego. I 

Następnie dr. 10stromęcki opo­
wiedział zebranym szczegółowo hi-
storję powstania i działalności Pol­
skiego Komitetu Wyborczego a tak­
że ułożenia listy Na 2, którą ten 
komitet popiera. Poinformował rów­
nież o powstaniu listy Na 3, popie­
ranej przez „Polski Robotniczy Ko­
mitet Wyborczy", o czasie i miejs­
ca powstania którego dotychczas 
jeszcze niewiadomo nic. Zaznaczył.źe 
stworzenie tej ostatniej listy nie by­
ło wywołane względami, mającą^ 
na widoku dobro miasta. W końcu 
powiadomił, żel z listy Ni 3, wyco­
fało się jąż 7 osób, wpisanych na 
nią bez ich wiedzy i upoważnienia. 

Z listy Na 2 dotychczas nie cof­
nął swojej kandydatury ani jeden z 
18 figurujących jednocześnie i na liś­
cie Na 3. Jest to zjawisko nienor­
malne i nigdzie nie praktykowane. 

P. Starzyński Tadeusz na wstę­
pie położył nacisk, że przed wybo­
rami noleźy dobrze zastanowić się, 
za kin> pójść i rozważyć należycie, 
co kto mówi. Nie trzeba powodo­
wać się uezucicm. Aówiąc o liście 
Na 3, mówca zaznacza, że w żad­
nym wypadku nie może nazywać się 
listą Polskiego Komitetu Robotnicze­

go, gdjlź w układania tej listy ol­
brzymia większość robotników bia­
łostockich nie brała żadnego udzia­
łu. Kończąc przemówienie, pi Sta­
rzyński zachęca do głosowania na 
listę NU 2, która została ułożona na 
mocy porozumienia pomiędzy wszy-
stkiemi związkami robotnlezcmi I 
ogółem! inteligencji miejscowej. 

P. Klimkicwiczowa J. z przeję­
ciem mówiła o zgodnej pracy po­
laków Białostockich w 'ciągu ostat­
nich tygodni. Nawoływała, by nie 
pozwolić na zniweczenie wyników 
tej pracy. Inteligencja iść winna ra­
zem z J robotnikami, i istedy stwo­
rzymy lepszą przyszłość. Głosować 
musimŷ  na listę Ni 2, utworzoną 
przez gały ogół. 

P. Buragiewicz widzi przyczynę 
rozłama w chęci wywyższenia się 
paru osób, uważa, że wbrew woli 
ogółu Jradno cośkolwiek osiągnąć. 

P. Biernacki Józef; zarzuca inte­
ligencji, że nie glosowała1 na robo­
tników.] r 

P. Zywolewski Wincenty powta­
rza. zarzuty wypowiedziane przez 
poprzedniego mówcę i twierdzi, że 
lista Ni 3 powstała jako odruch sa­
moobrony robotników. 

Te same zarzuty powtarzri na­
stępnie p. Jałyńskl J., który zazna­
cza, że robotnicy muszą wejść do 
Rady Wojskiej, by nauczyć się pra­
cować. 1 ' ]. • . 

Zarzbty poprzednich mówców 
zbija «dr. Ostromęcki, który zazna­
cza, że głosowanie było tajne,.nikt 
więc nie może wiedzieć, kto na ko­
go głosował. Twierdzenie, że inte­
ligencja! nie głosowała na robotnic 
ków, nafeywa plotką. 

Prze nawiali jeszcze pp. Toma­
szewski i Darda, nawołując obaj do 
zgody i (łączności. 

Sam. 
Zebt$Lnl& P. K. W. 

Wczcraj w lokalu Centrali odby­
ło się zabranie Polskiego Komitetu 
Wyborczego. Poroszona została 
myśl porozumienia się z kandydata-

il Jisty |N» 3, by znieść tę listę za­

pełnię. Przemawiali kondydoi 
dwócn list. Do porozumienia 
nie-doszło.* • •. i 

Szanowny Panie Redaktrkel 
Uprzejmie proszę o umilicie* 

nic poniższych kilku słów r11 4~ 
mach „Dziennika Białostoc 
Ponieważ Jestem amiesi 
liście Na 2 Polskiego Komitc 
borczego od wszystkich orgt 
zawodowych i społecznych, J#żho 
nie zgadzam się na wystawienie 
mnie kandydatem przez jedna < »rc 
nizację. któro odrywa się o i ątz-
nóści Kandydaturę swoją z list; tjl5 
zdejmuję. ' , II 

Z poważaniem MwKarilśzik. 

Proszę o zamieszczenie a *t>z. 
Białostockim" co następuje: ' ̂  Ne 
121 .Dziennika" jest wzmianki,; że 
wycofałem swoją kandydatur; z li* 
sty robotniczej Na 3. Zaszła : ml-
ka, gdyż kandydaturę swoją ;idea­
łem z listy Ni 2, a nie z listy kej 3. 
na której mam zaszczyt figaHwać, 

Z szacunkiem A. Holw.pr 
Łapanie kandydatów 

oyia 
cwaą 

iplc! WlcMa-

cofał m 

W jaki sposób układana 
sta Ni 3 świadczy fakt nast 

P. Młyńczyk Antoni zostaf 
gnlęty na listę Ni 3, chociaż 
sic układania tej listy bawił 
szawic i o niczem absolat^ 
wiedział. Po powrocie z W© 
p. nłyńczyk A. natychmiast 
się z listy Ni 3. 

Dlaczego? • 
Dlaczepjo jedyny prawdzi^j ijn-

teligent w Białymstoku, p. Gdd|ń«ki 
Fr., stając w obronie robotni tów 
swoją ^łasną kandydaturę wpfinląl 
na pierwszy plan? 

Ucieczklłcandydatówl 
Z listy Ns 3 wycofał się I t^kże 

p. Kucharski Sylwester. 

m 

D. K. 

JUKA KAZIA."" 
tarczy do pierw-
dziękjuję. Tylko 
ć z mjeszkanicm. 
ę za kosztowne. 
c... W takim ra-
iesic rzeczy do 
dziemy razem 

nic znajdziecie 

|yrcktoro|ói wy-

T- Tpnczase. 
szego, serdeczni' 
nic MtM, jak zrr 
W hoteW stać tn 

-~ HĄf notaral 
zic niccłi pan pr 
mnie tymczasem, 
mieszkali, dopók 
innego iiieszkani r •— C«em -â ę 
wdzięcz^ 

— Ptj*. co za idzięczność... Za 
co? Zreiutą, co jo mnie, Ito już 
przestałem tMcrlyć we wszelką 
Wdzięczność. ZyJc ze mnie zrobi­
ło pesymistę. A łięc do zobacze-
,nioi..- I- • i ' 
; Adam wtłoczył rolę w kieszeń 
i adał się w stroni parku tomskie*" 
flo» gdzie zamierz* się jej aczyć 

• Siadł na łowc 
rej rozłożystej 
ftim jasttę ćzerwc| 
|ąc nicllNłlciwie. 
gorąca, josłonionl 

• fiśćmi,. starych drzj 
dżierało Islę przt 
ftęmt pa^cikami 
^tórym pociły 

•J ; - : l . ' ' • 

od bicnicni sta-
SwiecHo nad 
słonce, grze-

ie czat jednak 
dobroczynąemi 

Słońce prze-
e, kładąc drob-

tra#nika, w 
eezc. Czerwiec 

był dopiero, lipa jednak zakwitła 
siejąc na okół subtelny anomat. Ro­
je pszczół zlatywały się ku jej 
kwiatom, brzęcząc sennie. 

Wziął rolę do ręki i zaczął się 
w nią uwaźnk wczytywać, chcąc 
stworzyć typ „bon vivemt'o*. do 
którego pracowni malarskiej przy­
chodzi cudna, młoda dziewczyna i 
oddaje mu się pod jego opiekę. 

wczytany w rolę nie zauważył 
zapełnię, że ktoś siadł przy nim na 
drogim końcu ławki. Była to jdzl-
ka Kazia". Siodła również zamy­
ślona, jak zwykle. Przymknąwszy 
oczy pogrążyła się jakby w półom-
dleniu.j ukołysana brzękiem pszczół. 

Dopiero po pewnym czasie Adam 
zauważył swoją sąsiadkę, widząc ją 
z przymkniętemi oczami, niby uśpio­
ne dziecko, nic chciał robić dyso­
nansu swoją osobą i wstał do odej­
ścia. Żwir jednak zatrzeszczał pod 
jego stopami, „dzika Kazia" otwo­
rzyła oczy. 

— Kto ta"* zapytała. 
— To ja,: Różycki. Czyż pani 

mnie nie poznaje. 
•— Ach, to pan... nowy; kolega. 
— Przepraszam, tlomaczył sę 

Adam, że przenikałem słodką ćhwii 
lę zamyślenia. Ale siedziałem na 
łowce i nic wiem nawet, kto z nąs 
pierwszy przyszedł. , 

l i i ! 

Eł 

— Za co pan. przeprasza. Park 
przecież dla każdego. Zresztą chy­
ba sobicjćwzajcmnic nie przeszka­
dzamy. 

— Czji pani tu często przycho­
dzi? 1 

— 0 ( bardza często? Siadam na 
tej same) ławce i myślę. 

— O czem?... 
— Ach, jaki pan niedyskretny. 

Sama nie wiem zreszstą co mi się 
stało, że z panem prawie, mi obcym 
człowiekiem rozmawiam. Czy ja 
wiem? Sama siebie nic rozumiem. 
Nie na darmo przecież mnie wszy­
scy nazywają „dziką Kazia". Co 
zaś do pana to mi się wydaje, że 
jest z innego świata i tak mu do­
brze z oeza patrzy. Więc powlemi 
Myślę o izczćścia? 

— O Bzczęćcia? i do jakich pa­
ni doszła wniosków. , 

— Doszłam do przekonania, że 
szczęście to... 

Ta wstała i urwawszy nerwowo 

Eu«[howąlkalc rosnącego w trawnl-
a 'mlecza, dmuchnęła w nią" z ca­

łej siły. Pach rozleciał się na wszy­
stkie strdny, niby i roje motylków 
maleńkich i bezbronnych i opadł, 
ginąc w trawie. 

— Tetaz pan wic, co nazywam 
szczęście ni 

Adam pochylił smatno głowę. 

III. 
Krysia pisała do A^ama: 
— Adasia najdroższy i zkbtjy! 

Piszesz żeś wstąpił do* trapy teat­
ralnej i pytasz się czy fniemam< ei 
tego za złe. Bądź uczciwym, a Ą 
wsze zasłużysz na. moją, miloSc. 
I prawy aktor jest też cziowieki Mtji. 
Zresztą jestem spokojna o l ioi t . 
Wiem, że silny Twój charaktef n e 
spaczy się nawet w nieodpowi^dAiP 
towarzystwie. Clfam w ciebie 
rzę. ; 

Dawno nic pisałam dłaffe 
lista oprócz kilka pocztówek. 
miętasz nasze pożegnanie.Jto sł 
jesienne, słabe, konające, a jrdjrilak 
takie kochana Gdy odjcźdżahm 
Adasiu wychyliłam zalaną fzenii 
twarz przez okno uwożącego nuic 
pociąga zrosiłam polskoj zieitię 
To był mój ostatni podarunek, nor 
że z łez tych na wiosnę wyroś)m 
kwiaty, noże, gfdy będziesz Uin 
kiedyś zerwiesz ich parę. • A dania 
drogH gdy będą stały kwiaty b 
twoim pokoja w wazonie, to lidcli 
ci przypomną twoją Krysię ałdW< 
chąną. 

D. cl ni 
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TELEGRAMY. 
KomciniHbt Sztabu (icncrolncjjo z d. 1.9. r. b. czas któ>cj' wierni Śpiewali pieśń 

Pront Litewwko>BiaIoruBkl. 
Wzdłuż Berezynyjspokój. Pod 

Bobrujskiem nieprzyjaciel ostrze­
liwał wschodni^ część miasta i 
przejścia przez >rzekę. 

Komisja 
; SOSNO 

„Kftttowitee 
31-9 donosi, p 
polskie pisma 

(komisja enten 
'wniknę, irod< 
wysłuchać ży 
ności. Nadburi 
ke i przewód 

Pront Wołyński. 
Na odcinku Barbarówka-Oleck 

obustronna działalność artylerji. 
Pront Galicyjski. 

Spokój. 
W łrutępstwtr Sieia S/lal»u 

nrijo HALLER, pułkownik. 

prastaro, 

bytek sz rzryńliilcj troszczyć się mn-
Jn- I 

I'o p święceniu. /"Iszę Św. cichą 
odprawił! ks-. dziekan Chalecki, pod­

padnijmy nn twarz". 

General 

pntenty. 
1EC, 1-9 (PHI). 

Zeitung^ x d. 
/ołując się na 

górnośląskie, że 
>rzybyła pono-

lo Cpiwic, by 
polskiej lud; 

gliwicki Mit-
icy rady wy-

rzeczywibtąHreść układu po|$lt:o* 
ukraińskie^. 'W -odpowiedzi /na 
to biuro ukraińskie - obstaje ptzy nita wygi 
tern, źe Dulbno i Równo zosta­
ły Ukraińcom odstąpione. 

Bo Polaki. \ 
' : CIESZYN, 5i r8 (PAT). 

Dziś w, domu Nftrodowym 
i w Cieszynie odbył $ię wielki 

Bezpośrednio po cichej Mszy Sw. 
wyszedł ;z sumą uroczystą ksiądz 
proboszcz surażski. Przy końca sumy 
rozległa;się pieśń echem pnlężnciu 
to z wdzięcznych piersi „Hoże eoś 
Polskę" płynęło.,. Po trni „Pr/rd 
twe ołtn-/r", nic jnz dzięki 
sWadallttay, ie Boa Łaskawy wró­
cić nom raczył' Ojczyzn^, wolność 
stare, im ątynłe nosze. 

Kazaiie okolicznościowe po sta-
osił ks, pr. Abramowicz. 

Obecny. 

Suchbwola 

razili życzenie, i b y mogli być wiec ludności p o l s k a przewaz-
obecni p o d c z a A i n a ń polaków. n«ę g<*n»ków Zagłębia Ostrow-
Kdmisja o d r z u l a stanowczo to skiego > Kąrw.ńskiegj. Na wie-
zalanie, oświalzając, że na- cu przyjęto dwie reiOluqe. 
refźcie chc i a ł a ! sią czegoś do- 1 ^ j ą c ą jaknaj szybszego 
wiedzieć o ludfcści polskiej. Na stanowczo bezzwłocznego przyłą-
to oświadczył burmistrz, że jest «en .a Górnego Śląska do Pol-
wykonawca ri»^v"1"':;"*'' \%i\»Ay\t SKI. 

olicyjnej w 
i Ina obowi 

nictwem 

P 
k 
zgromadzenia. 
ła mu prawo 
tylko poza dr 
w której pola< 
zażalenia. Koi 
Rudy i Bibskui 
ło również mi 
sprawdzić zezr 

Ś03N< 
Komisja 

przeniosła się 

jwyzszej władzy 
k ie i jako ta­

lk nadzorowania 
[omisja przyzna-

Łorowania, lecz* 
imi sali narad, 

wnosić będą 
Ija wyjedzie do 

skąd wpłynę-
two zażaleń, aby 
lia. 
IEC. 1-9 (PAb-

liędzysojusznicza 
końcem ubie­

głego tygodnia | Najdeku do Ko-
towic. , i 

Kłamstwa 

Biuro pra 
publikowało 

inskie. 
YŻ 1-9 (PAT). 

e ukraińskie o-
omość, jakoby 

rząd polski ustąpił Ukraińcom 
Równo i Dubno. Wydział Praso- niebiiecke przedsięwzięły kroki, 
wy delegacji polskiej zaprzeczył aby zapobiec gwałtom, jakich 
tej § wiadomości i przedstawił dopuszczają się aeroplany. 

Z Bielska. 
(Korcs." własna). 

Aiasto od ki ku miesięcy jest 
nieoświetlone— w cezarami. Tłoma-

,-czy. Się to tern, że zarząd miasta re­
paruję sposobem gospodarczym dy-
namomaszynę i rjic dotychczas je­
szcze ńśe zrobił te tej sprawie. 

Wieczory są cpcmne, chodniki w 
stanie opłakanym, .a szszcgólntcj 
mostki ułożone % nieprzymocowa-
nyćh desek, któr< przy stąpienia 
na nie, jak klaw&ze poruszają się, 
co grozi na każdym kroku liiebez-
pieczeńsiwem i njaralcnicm się na 
kalectwo. i 

Policja miejska nic. zaprowa­
dziła książek meldunkowych w ho­
telach, m'cma także biara adreso-
twego i wyszukać kogo kolwiek jest 
rzeczą wprost niemoźebną. 

Jednodniowy Spis lcidnoścl nie 
jest przeprowadzony. Magistrat 
składa się z urzędników Imianowa-
nych i z tego powodu mało dbają­
cych o dobro mi.asta. -

O wyborach 4© rady miejskiej 
nikt nic wspomina tak wszyscy cza 
ją się dobrze w 
targicznym cichef 
go Życia zapadłej 

Straż ocho 
uniformy rosyjskj§i 
dy rosyjskiej, to 
gdzieś w fedeca 
syjskiej ą nie w 

ii jakby śnie le« 
patrjarchalnc-" 

rowincji. 
i ogniowa nosi 

flywa komen-
jakby to było 
bj respobllct ro-
)lsce. « 

Policja krymifljąina jc«4 złożona 
Z żydów i rosjan. 

Na nowo powstało Koło Polek. 
Organizacja ta bardzo na dobie bę­
dzie miało a nas wielkie pole do 
pracy, tembardziej, iź wkrótce 
rozpocznie się pobór rekruta i wic­
iu nowozadtźnych przyjdzie do 
wojska bez bielizny. 

Praca więc nielada, lecz mQmy 
nadzieję, iZ prezesowe Kola Polek 
pani Sienkowska wywiąże się z te­
go zadania znakomicie przy czyn­
nym współudziale członków koło' 

Hiitiił i bvyka(k. 
(Koresp. ,Dz. Blał) 

W poniedziałek 23 sierpnia by­
liśmy świadkami uroczystości po­
święcenia kaplicy w Zawykach ",pa-
rafji Suraźskiej. Chociaż pogoda nie 
dopisała jednak zgromadziło się 
koło 2000 ludzi. 

Około godziny 11 przybył z Bia­
łegostoku ksiądz dziekan Lucjan 
Chalecki razem z panem komisa­
rzem miasta Biaregostoku Napoleo­
nem Cydzikiem. Wreszcie już zgro­
madziło się duchowieństwo okolicz­
ne w osobach proboszcza miejsco­
wego ks. F. Lubowidzkiego, ks. pr. 
Jancewicza z Torośni. ks. pr, Ada­
ma Abramowicza z Clhowa i ks. 
Jerzego Andrakonisa ze Strabli. 

Poświęcenia dokonał ks. dziekan 
białostocki L. Chalecki. poprzedziw­
szy ten akt pięknym przemówieniem 
o historycznej treści i przypomina­
jąc razem wiernym, źe są przybyt­
kami żywymi Boga i źe o ten przy-

Upraszam za loskawem posred-
jego poczytnego pisma 

Dziennika Białostockiego" podaC 
szechnej wiadomości o wy-
dnl kwiatka (kwesty) urzą-
w mieście Suchowoli co na-

.11 wyrażającą nadzieję, że 
Śląsk Cieszyński powróci na­
reszcie do macierzy polskiej. 
Zgromadzenie stwierdza, że bez­
robocia szerzące się od kilku 
dni w kopalniach i fabrykach 
tej części kraju, która ppzostaje 
jeszcze na razie pod okupacją 
czeską wymuszone zostały gwał­
tem i terorem przez naganiaczy 
czeskich przy czynnym współ­
udziale wojaka i żandarmów. 

Wyjaxd Paderewskiego. 
WARSZAWA. 1-9 (PAT). 

Dziś wieczorem odjeżdża 
prezes ministrów Paderewski 
wraz z małżonką do Paryża. 

Warszawa 1 .IX. PAT). 
Dzięki interwencji pułkowni­

ka Kudzisa władze wojskowe 

do pow 
nikach 
dzonych 
stępuje: 

Dnia 
rzyśc" 
się kwesta 
się t303Ś 

D 
nia r. b 
ganizacj 
woli 
Żołnierka 
skiej. 

Przy 
mk. 13 

Raz 
mk. 13 

Bior4 
jak ró1 

się naszje 
zapłać"! 

Z Suchowoli. 
, ziemi Grodzieńskiej. 

11-go maja r. b. na ko-
ź|)lnierza polskiego odbyła 

Po obliczeniu znalazło-
mk.) (333 rbl. carskie). 
kwesta dnia 15-go sierp-
staranicm miejscowej or-
Koła Ałodzicźy m. Sucho-

urządzona kwesta na Gospodę 
polskiego Załogi Sokół-

obliczeniu znalazło się: (764 
i (83 rbl. i 50 kop.) 
wyraźnie gotowizną (3802 

i 617 rbl. i 30 kop.) 
m udział w kweście, 

ez ofiarodawcom składa 
starodawne polskie »Bóg 

cm 
•J f.,, • 
jracyr 
iwbie: 

Suchowola 
prezes sądu gm. Suchowolskicj 

Feliks Zaniewski. 

Z a • 

miasta, 
Kościół w Starosielcach. 

W niclzielę dnia 31 sierpnia odby­
ło się poświęcenie byłej kaplicy pra-' 
wosławdej przy szkole kolejowej w 
Starosielcach. 

Na uroczystość mimo dnia po­
chmurnego stawiło się kilka tysięcy 
osób. Prizybyly kompanjc z Łap, 
Niewodn|cy i Białegostoku (z orkie­
strą kolejową). O godzinie 10 przy­
byli na poświęcenie, komisarz po­
wiatu białostockiego p. dr* Cyfro-
wicz, zastępca jego p. Szymański 
ortz komendant miasta pułkownik 
Szymanowski. 

Poświęcenia dokonał ksiądz pre­
fekt Ff. Piekarski, zaś kazanie wy-

poseł do sejmu ks. dr. Hał-
» nabożeństwie do zgroma-
go koło kaplicy ludu przema-

i LutyftskI o na-
górnoślqskich do 

cmięzonych przez 
łojąc, aby zebrani 
lar dla nich, ; 

Następnie odbył się w jednej z 
sal szkoły obiad dla gości z Białe­
gostoku i okolicznych wsi i miaste­
czek. W czasie obiadu wznoszo­
no o%rzyp na cześć Naczelnika pań­
stwa Piłsudskiego, prezesa rady mi­
nistrów Paderewskiego, oraz armji 
polskiej. 

Przygrywała orkiestra kolejowa 
pod batutą p. A. Bartnickiego. 

O godż. 4 i pół po południu go­
ście z Bieiegostoku l Łap pociągiem 
umyślnym odjechali do domów. 

(T. S,). 
4J? Pułk Piechoty, 

głosił 
ko. P 
dzonc 
wiali: pp. 
szych b 
dziś je 
prusakó 
nie szczędzili 

1 (k) W 
czystość 
syna .oficejrskieg 
Pułku Picfehoły 

Pułk t 
bi^łost 
poboru, mlająceg 
parć tygodni 

. I. i 

Poświęcenia lokalu kasyna ;d 
nnł ks. Turłnj, kióry wygłosił 
okolicznościową. Po tym akcie 
ni—oficerowie 4£ Pułku Pleć 
dowódcą pułku p\ majorem L 
dowskim oraz przedstawiciele lv 
slkich oddziałów wojskowych y» 
łymsloku spożyli kolację, w ł-ifcsie 
której wygłoszono kilka przemówień. 
wzniesiono okrzyki na cześć ląnrnji 
polskiej i Naczelnika Państwa; ^bra­
no skłudkę m\ rzecz ijórnoślązaiów 
oruz rrkniUi bidłoStockicyo, 

NiwosenR-' flr*ew, 
(w) Dlaczego policja rnlćjs^ 

zwróci uw^gl na niesłychane 
czcnlc drzew, szczególnie: k 
nów w mieście. ' | - -

środkowa aleja na ulicy 
kiewicza przedstawia ohcenlc 
tny widok: gromady dzttciakó; 
mleniami i pałkami zbijają 
łamiąc jednocześnie gałęzie 
łacając drzewa z liści, który 
stosy lezą na ziemi. 

Zresztą i obywatele miostaj 
chodząc winni nie pozwalać 
dobnt barbarzyństwo. 

Aprowizacja miasta. 
i (s) Wskutek tego, źe m. Ble 

z całym powiatem wydzielono 
modzielną jednostkę pod wz^ 
gospodareźo^konomicznym, 
mywać będzie produkta od 
września r. b. z Państwowego) 
du zakupu artykułów pierws 
trzeby (P.U.Z.A.R.P.) Zaś za 
sierpień ma wydać produkta 
rolnicze w Białymstoku, której 
mało asygnację Ainisterstwa 
wizacjl dla miasta i. całego i»wio» 
tu białostockiego. 

Za kilka dni produkta zń mlc 
siąc sierpień mają być wydań 

IMI 

ma-
k>» 

ca 

zfe-
po-

itok 
SB-. 

idem 
•zy* 
.a 1 

'.rze­
po-

Ifcsiąc 
3611 :o 
•tniy-

'ftproJ 

CO' 

(niedzielę odbyła się uro-
^twarcia i poświęcenia ka-

o 42 Białostockiego 
(ul. Sienkiewicza *13). 

n zostanie sformowany z, 
oczpn, wziętych do wojska z 

o się rozpocząć za 

Podatek osobowy od zajęć 
stych. 

Inspektor skarbowy ogtaskUa 
następuje: 

Na zasadzie § 7 lit. C. 
rządzenia z dnia 5. 7 I9i6 
rozp. 109, dz. rozp. Nr. 38, 
się wszystkie przedsiębifct^a 
handlowe i przemysłowe, w fc órye! 
zajęci są pracownicy „(prika zczft-
cy)", by najpóźniej do dnia, loĄo 
września 1<?1Q r., opłaciły prz ?ad£ 
jacy na rok bieżący pbdatp 
osobistych zajęć (licznyj pro 
wyj nałóg) przez wykupienie _ 
sie Powiatowej w Białymstokl 
nośnych świadectw (patentówif 
nic zastosujelfię do ninie 
rozporządzenia, iodlega na za 
§ 22 rozp. z dnia s.7 i9ia 
rozp. Nr. 38 karze pieniężne 
sokole! dwu do dziesięclo 
sumy niezapłaconego podatku1 

pozbawienia wolności (prcsztjf) 
do 6-ciu mfcsięcy. 

Białystok, dnia 13-go siiił-p 
1919 r. 

Inspektor skarhowy na p|»wl 
Białostocki K. Dowsin. 

Cukier zamiast śledzi 
Dnia 28 b. m. posterunek 

powiatowej zatrzymał w m. ' . r 
kowie furmankę, na której i | ło 
beczki naieźa^-e do handlarza! 
mana Epsztejria. Na zapytanie] 
prała co Z. E. wiezie w tye|' 
czkach, Z. odpowiedział, źe 
śledzie, przyczem okazał prze 
wydaną przez magistrat m. Bi 
stoku. Kapral chcąc przekona 
czy faktycznie w beczkach s 
dzie. czy co innego obejrzał d 
nie beczki, w których śledzie pr: 
czyły się na mączkę cukrową. 

Handlarza wraz z furmanką irzj -
prowadzono do posterunku 'skflflźofli 
ta, gdzie po zważeniu okazałl 
w nich 24 pudy cukru wartość 
mkv Handlarz E», widząc, źe 
wa przybiera zły obrót wydobył 
szeni 1000 mk. i dał je sierźa4|ov\i, 
Sierżant pieniądze przesłać w • iz ' 
protokółem do urzędu polij 
Białymstoku. Cukier skohflsk.0 i and) 
Sprawę skierowano do sęd icgp 
śledczego. 

Dodać nitt$ltoy, że przerilistk 
którą posiadał./handlarz ; Ep| :tejri 

> • • • • • • h ! 



mmJfLm 

tttnatizona 
pWo la Nr. 
met podczai 
000 mk. 

D z i c n n ik S i a r 

data z dflla 31 sler-
1 zo która jak ze-
danla E. zapłacił 

Sobc U angielek*. 
(s) Z dnlci pi!i września w mn-

uistroeic biało Itorkim wprowadzona 
została .nnflit jskft sobota', i. j . w 
każdo sobotę Unucciu trwać będą do 
godz. 1 po-poffldnlu. 

Cr. wite zboże? 
(s.) Postcrtinek policji powiało-

wej zatrzymnłn* szosie czyżewskiej 
3 fury nałedothnne zbożem. Nn lo­
rach siedzieli Ihnndlni ze binlosioccy 
Grycmon r uli Kolejowej i Kiszko 
Orbański, którzy no zapytanie ka • 
prała odpowiedzieli, że In wcale nie 
ich zboże, że onMyikojadą do Hin-
łegostoku i t. d. Zvto z.oslało skon­
fiskowane i ma być doslure/mic do 
P.U.ĄA.P.P. TTz\ .ii. Vłirs/.iw!>kiri 
Na 56, 

i Znalezieniu sukna, j 
(s) V związtu z kradzieżą pluszu 

i sakiia na sumę ió> tysięcy marek 
z magazynu przy ulicy Częstochow­
s k i e j * 2 funkcjonariusze urzędu 
śledczego wykryli w mieszkaniu zna-
nego spekulanta Dawida Pinkielsztej-
na (Warszawska1 44) częś<i skradzio­
nego sukna i jjihiszu. Podczas re­
wizji Iw mieszkaniu D. F. nie był o-
becnyin. << Suknio; i plusz zabrano. 
Sprawa w tokti.j 

Eradzjićż przędzy. 
(s) Onegdajlz przędzialni Kłaka 

(Młynowa i7) dokonano r kradzieży 
25 futL przędrzy. Po zawiadomieniu 
o wyfadku kradzieży policja śled­
cza aresztowałp s kobiet, mianowi­
cie: R. Szprocb.1 J- Wnkiluk i J. Po-
szeiołtitwicz, fclore przyznały się do 
popełlftijonej kr;aldziczy. Wszystkie 3 
osadzone zostyty w areszeic. 

Za lichwę i sptKdlację. 
Wydział SądoW* przy Białostockim Od­

dziale Urzędu WatM z lichwą i spekulacją 
skazał dotychczas!następujące osoby: 

27.VI. Etyn Retel z Mazowiecka I Sarę 
Judelewicz t Nl«fwizriy za szmuglel papie-

.» »• konfiskatę 1680 ket papierosów i 
50 m«|r«k od każdej lub po 3 

roso w, no 
grzywnę po 1 
dni aresztu; 

flrona Połodneto. za spekulacje artyku­
łami pierwszej pogrzeby na konfiskata ka­
wy, pipprtu 1 cukierków. 

Jłnowską i Grjjłiberga (ul. Lipowa) ,xa 
spekulację suknem*—na konfiskatę towaru 
i grzywnę po 200 parek lub po 7 dni aresz­
tu; * ! 

Iką (ul. Mazowiecka Nt 
konfiska-

2000 gilz i na §0 ma-
Idni aresztu; 

za Marję 

iąochę Słuck 
19) za spekulację 
tę 1C00 papie 
rek grzywny łub 

%Sm. r 
lacji 
sów I 50 marek 

4.VH. Chaję 
krem—na konfl 

Jlję Kwater 
w Biaivmstaku 

: za spekulację z 
5 pu4 28 
marek lub po 3 
.- flbirwna 

:a uprawianie speku-
kontiskatę papiero-

ywny, lub 3 dni aresztus 
za spekulację t cu-

cukru 
zwarcman, zamieszkałą 

ul. Sienkiewicza Ne 29 
ierkami— na kc 

tierków I grzywnę po 
kwantu: 
za spekulację! 

ł"SJ0 marek grzywę 
tu; 
t Warszawy za speku-
-konfiskatę {sacharyny 

ly, lub 30 dni aresztu; 
U 19 r. Jafowskiego Michała, za spe-

ml na grzywnę 2000 ma* 
ssląc aresztu; ,— 

ChiKta I Wasllkowsttlego za 
iwaru manufakturowego i 

f|nfiskatę towaru I grzyw-
ub po 14 dni arestttu; 

I ^be ł rSn, i Dina Nelkenbaum, 

•sacharyną -*• aa 
200 nparęk grzywfc lub po 7 

W! Lubczyński 

aSrSnl ' 
5000 miłek 

onfitkatę. 
ię po 200 

za uprawianie spekulacj 
onfUkatę sacharyny I po 

(właściciel 
dni aresztu; 
cukierni) za 

pobieranie cen wgórojranych za potrawy 
|wny łnb 3 dni aresztu; 

przechowywanie sukna 
grzywny 300 marek, 

na 200 marek gr 
Izrael Mates,: 

na' konfiskatę s |§na 
lub 7; dni aresztu? 

flfna Rolinowjfcz, za pobieranie cen wy­
górowanych iza cflrier na 50 marek grzywny, 
lub Z dni aresztu 

uel Sztu r, za przechowywanie 
:konr|katę 8 kawałków sukna i 

y, lub 1 miesiąc aresztu. 
(ul Sofljska), za poble-

#fćh za towar manufakturo-
grzywjiy. lub 30 m 

mmiiinit i Mn: 
W każdym narodzie I po wszy­

stkie czasy zdarzały się przykłady 
bardzo dl(i|]ic|)() Żywota ludzi, liyło-
by błędiicni mnlcinanlr, ?x dawniej 
np. dwa Inb tr/y wieki temu ludzie 
;'yli dłużej ni/ d/isinj. lii ok sta­
tystyki i wykrywanych pi ze/ niacyfr 
piz< cięlnyih, (miemożliu'i(i wszelkie 
porównania długowieczności do-
wnej.—Co do wymiarów ciała, ma­
my przynajmniej kości dawnych lu­
dzi i ich zbioje, klórc nam wykazu­
ją mimo powszechnej wiury w 
skiirłowocenie d/isiejs/e rodu ludz­
kiego, że w/rosl przecięluy naszych 
przodków nie był nigdy większym 
od dzisiejszego. 

(idy co do długowieczności daw­
nych ludzi brakuję nam podobnego 
probierza, musimy poprzestać na 
/licytowaniu fenomenalnych przykła­
dów długiego życia z czasów 
dawnych i nowszych. < 

Go do. dokłodnośei cyfr, nic 
wszystkie mogą byi ścisłe, lubo sama 
staranność; z jeką zapisywano prze­
kłady tak długiego &<$&, dowodzi 
już, że upatrywano w nich coś nad­
zwyczajnego i wyjątkowego. Nasz 
Rzączyński, piszący za czasów 
saskich, zebrał z różnych pisarzów 
dawniejszych przykłady osób, które 
żyły wyżej lat setki. Aiechów szcze­
gólnie miał sprzyjać długowieczności. 

Aikołaj Radziwiłł, nie używając 
innego napoju prócz wody, umarł 
mając 100 lat życia; syn jego do­
żył łat 99. Jakób ze Skotnik, arcy­
biskup* gnieźnieński, żył przeszło lat 
100. 

Katarzyna Odrowaźówria, pan­
na, miała umrzeć w, roku życia 
120-ym, a zakonnica' Anna Topo-
lówna w 130-ym. * 

Dziad Feliksa ze Srcnska, woje­
wody płockiego, według nagrobku 
miał żyć lat 140. O niejaki^ Wi­
śniowskim w księstwie Oświęcim-
skiem piszą, że mając lat 140, cho­
dził pieszo do odległego kościoła, 
zaś Ossowski z Jabłonny w woje­
wództwie libelskim, mając lat 115, 
gryzł jeszcze orzechy i dosiadał 
konia. j 

Wieśniak jeden z województwa 
wołyńskiego mając lat n s właził na 
wysokie drzewa. 0 prawdziwości 
innych przykładów sam Rzączyński 
powątpiewa. 

Do takich nieprawdopodobieństw 
zaliczyć należy Tarnowską z Toru­
nia, która miała żyć lot I3ó i Dy­
mitra Grabowskiego, lat 168. 

Z nowszych przykładów, cicka-
wem zjawiskiem był Fryderyk Jabł-
kowski, który umarł w roku 1823 
mające lat 140. Aiał on 3 żony, a z 
tych Ostatnia liczyła lot 80, gdy u-
marł. Całe życie był zdrów, nie zna­
jąc co to choroba. 

Teresa Hiżdew, panno, zmarła 
.rokp 1853 w Popielach, majętności 
lwrnickich, mając lot 130; była pan­
ną respektową w domu dziado Ro­
mano Karalckiego, który już nie­
młodym zmarł w porę lot później. 

W Krakowie między zmarłymi 
od roku 1829 do 1847 znalazło się 
22 osób, których wiek wynosił lat 
100—115. Zmarły we Lwowie dnia 
3 grudnia 1838 r. arcybiskup ormiań­
ski Stefanowicz, miał lat 106 i mie­
sięcy 8. i 

Z liczby polskich uczonych w 
czasach ostatnich, Antoni Waja, 
przyrodnik i Wacław Aleks. Aafie-
jowski, historyk, zmarli obaj w dzie­
siątym krzyżyku lot swoich, ciesząc 
się do ostatnich chwil życia czer-
stwem zdrowiem 1 przytomnością 
umysłu. 

i W stolicy państwa, w którem 
żebranie do niedawna jeszcze było 
„strengst verboten", dziś istnieje 
syndykat żebraków, podobny do 
tego, który Wiktor Hugo opisuje w 
swej „Notre Domc de ParisV Tak 
to sic ezasystómicniojąi 

Prawdo, do |tego syndykatu na­
leżą wyłącznie inwalidzi. 

sa 
karz 
mlnstaj 
s/i znikł 

swój 
tam 

o s t o c k i. 
[oni dzisiaj — pitec dzlrnnl-
Jrnnenski — poprosto zakałą 

Spotyka się tr bezkształtne 
wielkiej mednwnn nrmji 

niemietkiej prawie wszędzie 1 wszę­
dzie z(hr/.q. I u brznum' piidslnwin 

sp.ury kaszkiet pi/eiill)(]m0iii, 
Zflrowy żołnierz pniwndzl Sie•• 

pei.io, jidziemdziej znów |edimreki 
lii n liii knlnryiHT 

Alei publiczność m.ilo zwraca 
na rjieh uwnui i inwalidzi nic 
wiele jnoi|i] wyżehrućl Wówczas • 
bionią. się po swtiji'iiui. 

OI(j nagle w.środ puhlkzności 
przeehkidzajiicej się j.od l.ipnmi, 
daje się /.iiuważyc jaki.ś rozruch: 
zjawił Isię nniaz podind iu\»alidóvc>, 
liczący inkich lAm lndzi. Na ich 
c/.elc kroczy Karol licdl, jeden Z 
nojwytiitniejsz^ch przywódców „nię-
dzynorodowej Ligi inwalidów wo-
jcnnycii.i byłych żołnierzy". 

Przeciwko temu żałosnemu po­
chodowi natychmiast ermja rozpo­
czyna manewry. Wojsko rządovce, 

» hełmach, syte i żwawe, bMfintl ze 
wszystkich stron z knrebinatni 
szynowrmi. zamykają "pr̂ j 
wżiiKicninją posterunki przyj 

'c i i 
• * 

dezriiec, 
prdmic 

Krnndenburskirj. Z miną,z< \trrml 
nowoną olił-rr z trębnezen 
się do lirdta. Po pertro ; 
lirdtn otrzymuje pozwoleń i 
mówieiiio do tłumu. Wdra^je się 
na dorożkę i zwzynał uiówić 

Jak długo choć jejer 
inwalida bę.l/it ;ebiuł.'>u 
katarynce w ivin l'.<ii.ni'-. w 
bogacze mogą wyciawnc: SUIK 
rek nn obżeranie się i upijani 
długo będziemy to uważali z|ej 
dal, którcijo tolerować nie i 
Dość jest pieniędzy w Nie 
ale zamiast uiścić się z dł 
ciągniętego wobec tych, kt< 
służyli,, naród wyrzuca Mgfpsz| 
zabawę. ' . U H 

Zaś kiedy wódz kolek 
żołnierze przeciągali ptrzcp| 
drut kolczasty, 

—m— 

o 
Prof. D-r. Romuald Węgłowski 

* 
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zbliża 
ncjach 

prze­
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-dyny 
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i ma-
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skon-

ijyślifliy, 
czfch, 

F)u ze­
zy jma 

'mtólł,. 
(iliec: 

t 
PODRĘCZNIK DLA LBKA11Y I STUDENTÓW Z Ąp 

RYCINAMI 670 STRON W l l Ł K p O O FORMATU 
Cena MHK* 55.— .10*|, tfrożyz. 

Całość wyszła z druku. Kaidy lekarz, #bjlkowy obowiąiko|ro 
kupi wydawnictwo M. A. Keta w Warszawie Pomarł, plac 

Wolności 7. 

<mmm 

5zkoła Muzyczna 
Xudonjira CłjnjielewsJęiĄgo 

przyjmuje zapisy codziennie w godzinach 4—7 po południu. 

Lekcje rozpoczynają się 1-go września. 
Do personelu nauczycielskiego zaproszeni są: 

PrrtfSs. O. Grunert 
'. R. Szymulskl , 

L. Chmielewski \ fortepjan 
Z. Mlchałowskt-Wolańska (uczennica prof. 
Michałowskiego 1 Leszetyckiego) 
p. Jachno i . . . J t ó 
p. Płaczkowska / s p , e w W J 
p. Cukierman skrzypce. • ' 
p. Kański (artysta mosk. baletu) choreograf)!, plastyki 1 Ikńc^W. 

slewskiego mieści się obecnie przy ulicy Krasze^fskieijjo 
(Żukowska) Hr. 21. 

Szkoła Muzyczna L. Chmieli 

oblud-
wstydeml I I I U E ZDROWIE! m ± 

Niech tyje świadomości 
Szyller-Szkoinik (autor prac naukowych) po 
dokładnym zbadaniu poleca mężczyznom i 
kobietbm wszystkim korni* zdrowie jest dro­
gie następujące, pouczające książki nie ma­jące nic wspólnego z pornografją: 

Tanltz: .Tajniki tycia mężczyzn' Dr 
radnik 

. Po-
Wska-

I 

LEKflRZ-DEMTYST/f 

& U Ż . Ą Ń S ł f 
Sienkiewicza (Wasilko 

Usuwanie zębów bez bóljj 
Nowoczesna technika. Wojsk [wy 

i urzędnikom ustępstwa 
Choroby sekretne. 

:. tycie płciowe. 
ekarski 

zówki-rady praktyczne. TfeśC 
Choroby weneryczne. Samogwałt Niemoc 
płciowa. Leczenie. Cena 3 mk 
D-r Paczkowski: .Jakzapoblegać zarażeniu 
się chorobami weneryczneml oraz niemocy 
płciowej*. Mnóstwo cennych rad, wzkazówek. 
Środki ochronne najbardziej wypróbowane 
ku zapobieganiu Leczenie. Cena 2 mk. 
D-r Braun: .Samogwałt" u mężczyzn i ko­
biet jego skutki. Środki wyleczenia się. 
Praktyczne wzkazówki. Podręcznik dla ro­
dziców. opiekunów. "Cena 3 mk. 
D-r Fruchtman; .Syfilis'' Niewielka lecz treś-
clą bogata książka zawiera: Najnowsze po­
glądy na jego uleczalnosć, rozpoznawanie, 
sposób zapobiegania; leczenie; zawieranie 
związków małżeńskich oraz dziedziczenie. 
Cena 2 mr. 
D-r Hawmond: .Niemoc płclo*a"; mężczyzn, 
kobiet Przyczyna. Skutki. Zapobieganie. 
Leczenie. Poważny utwór. Mnóstwo nowych, 
cennych rad. Wskazówek. 220 str. Mr 10. 

Lekarż"dentys| 
Lichtensztejn-Gutman 

zaczęła przyjmować, cho 

J» 

ta 
ul. r illnskiego. 
12 p iwro^lła i 
hor^:h. j 

Fryzjerka Damska 
Manicure (4 marki), wszelkie roboiy 

sów, czesanie ,dam. II 
RACHELA RAPOWKZ 

Sienkiewicza 5, wejście przy hotelu] 

nych 
D-r Emil Jozan: „Tajniki życia kobiety. „Poi 
radnik lekarski. Treść: Higiena życia ko, 
biety. Okres zamężcla. Znaczenie stosun­
ków płciowych, Bezpłodność. Samogwałt, 
Ciąża. Rozwój płodu. Narządy płciowe ko­
biety. Cena 5 mk. 

Potrzebny M ! y ^ , ^ ; L T t , ł " 
technik-mechaMk SŁSj t t U " 
nla przyjmuje Inspektor Wożniai ki. 
• ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ E j r a n i c k l e h ^ ^ ^ L 

| Ogłoszenia drop .Cj^.... 

Webał" 
i 11 > • • 

Wysyła tylko dorosłym po otrzymaniu 
tówkl (poczta zaliczek 

Doświadczona nauczy 
udziela lekcji. Dorosłych uczy[ 

Fabryczna 35-M 

y d o w of.- Polskie T-wo Popierania prasy" 
czytelnictwa w Białymstoku. 

nie przyrnuje) 
Szyller-Szkoinik. Warszawa, Piękna 25 fl, 

róg Marszałkowtkte], ' 

go- TOkoja umtblow 
z całodziennym utrzymaniem 

Oferty administracja i.Dzlęnni 

Polska Drukarnia Udziałowa w Białymsioka. 
Za R e d a k t o r a : Benedykt 

wło-

?icz. 


